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CENA NUMERU 2O GROSZY 


Po zamknięciu sesji Sejmu Śląskiego 


Doświadczenia i wnioski 


Zarządzeniem Prezydenta Rzplitej 
została sesja Sejmu Śląskiego z dniem 
14 maja b. r. zamknięta. 

Dla ludzi, znających stosunek „sa- 
nacji do ciał parlamentarnych, ja- 
koteż do wszystkiego, co się nazy- 
wa samorządem, nie było to żadną 
niespodzianką. Przeciwnie; dziwo- 
wano się, że wobec zamknięcia se- 
sji Sejmu i Senatu w Warszawie 
„pozwolono" Sejmowi Śląskiemu na 
dalszą pracę. Wiadomo, że „sana- 
cja" w Sejmie Śląskim nie posiada 
większości, i dzięki temu Sejm ten 
nie zeszedł do roli manekina; wia- 
domo też, że rządy „pomajowe” au- 
tonomją województwa śląskiego wca- 
le się nie przejmują. 

Pierwszy Sejm Śląski został roz- 
wiązany w lutym 1929 roku, a wy- 
bory rozpisano dopiero z wiosną ro- 
ku 1930, W tym Sejmie „„sanacja'” 
nie posiadała ani jednego posła. Do- 
piero przy użyciu znanych metod u- 
dało się rozbić wszystkie kluby pol- 
skie — ach, jakie to twórcze! — i 
utworzyć . klub maruderów, który 
podjął się roli zwalczania autono- 
mji Po półtorarocznych bezsejmo- 
wych wybramy został drugi 
z kolei Sejm, w którym Niemcy zdo- 
byli jedną trzecią mandatów, To ma- 
sowe oddawanie głosów na listy rie- 
mieckie tłumaczono, jako protest 
przeciw  lekceważeniu  autonomji 
śłąskiej przez „sanację”, Drugi Sejm 
został rozwiązany już w trzy mie- 
siące po wyborach, zanim mógł roz- 
począć swoje prace. 

j Śląskiego 


Do trzeciego 
przygotowała „sanacja" wybory... 
znane, w nadziei, że potrafi zdobyć 
większość. Były to nadzwyczaj śmia- 
łe obliczenia, jeżeli się zważy, że do- 
piero kilka miesięcy przedtem, przy 
użyciu podobnych metod wybor- 
czych otrzymała „sanacja' zaledwie 
7 mandatów. Metody ostrzejsze, za- 
stosowane przy wyborach do trze- 
ciego Sejmu Śląskiego, poprawiły 
wprawdzie ilościowo siły „sanacji”, 
mie dały jej jednak większości. Co 
tu robić? Trzebaby nareszcie prze- 
(dłożyć Sejmowi projekt ustawy o 
organizacji władz wojewódzkich (ro- 
(dzaj Konstytucji Śląskiej), którą miał 
uchwalić już pierwszy Sejm Śląski, 
którego przedłożenie Sejmowi tyle 
razy pr ał wojewoda Dr. Gra- 
żyński, Jest jednak rzeczą powszech- 
nie znaną, że „sanacja” nienawidzi 
autonomji województwa śląskiego. 
Jej życzeniem byłoby, aby Seji wła- 
snemi rękami ją pośrzebał. jak to 
zrobiła swego czasu ludność na Śląs- 

Im dłużej jednak rządów „sana- 
cyjnych" w Państwie, tem większe 
daje się zauważyć przywiązanie lu-. 
dności do autonomii. Dochodzi do 
tego, że nawet prasa „s»nacyina*”, 
nie chcąc utracić ostatniego czytel- 
nika na Śląsku, mus! przynajmniej u- 
dawać obrońcę autonomji a pomstu- 
je tylko na „partyjników”, „ którzy 
rzekomo „niszczą ERYK Ao Tyl- 
ko w przystępie szczerości prezes 
klubu „zał YE, p. Witczak o- 
świadcza, że nie może stano- 
wić państwa w państwie, a wobec 
„braku zrozumienia interesów lud- 
ności i państwa” przez większość 
Sejmu Śląskiego, konstytucję, dia wo- 
jewództwa śląskiego uchwalić musi 
Sejm Rzeczypospolitej... gi 

, Nazewnątrz jednak urabia się Opi- 
nję, jakoby „sanacja” nie miała 
większych trosk ponad ratowanie 
autonomii i „dobrego imienia Sejmu 
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Śląskiego przed niszczycielską robo- 
tą partyjników", Wobec zamknięcia 
sesji organ „sanatorów" śląskich i 
komorników sądowych „Polska Za- 
chodnia” ubiera się w togę Katona i 
oskarża „partyjników”, jakoby ich 
działalność w Sejmie Śląskim .przy- 
nosiła szkodę województwu i jego 
ludności.  Chadecy do spółki z 
„Volksbundem" i socjalistami dzia- 
łają rzekomo na szkodę ludności 
śląskiej przez odrzucanie w Sejmie 
projektów ustaw, nawet ustaw ma- 
jących znaczenie socjalne i t. p. 


Te ordynarne kłamstwa należy 
| przygwoździć. Sejm Śląski rzeczywi- 
| ście odrzucił kilka rządowych pro- 
| jektów ustaw, lecz nie z niechęci do 

ich autorów, lecz wyłącznie ze 
względów rzeczowych, Tak, naprzy- 
kład, projekt ustawy o podatku lo- 
katorskim, który równocześnie szedł 
w kierunku obniżenia opłat uiszcza- 
nych przez kamieniczników na rzecz 
Śląskiego Funduszu Gospodarczego; 
projekt ustawy o pełnomocnictwach 
dla Rządu w sprawie przedłużania i 
skracania czasu pracy w przemyśle, 


| 


uchwalony w Sejmie warszawskim 
tylko dzięki „„sanacyjnej” większo- 
ści. Natomiast ustawa o 46-godzin- 
nym tygodniu pracy, ani też ustawa 
o urlopach dotąd na obszar Górnego 
Śląska wprowadzoną nie została, 
pomimo, że nasi towarzysze nieje- 
dnokrotnie się o to upominali, a na- 
wet Sejm odnośne wnioski uchwalił. 
Większość: Sejmu stanęła na stano- 
wisku, że upoważnienia dla Rządu 
w sprawie przedłużenia czasu pracy 
przekreśla znaczenie umów zbioro- 
wych; odrzucono projekt ustawy o 


Pożegnanie dzieci górników Zagłebia 


Które powróciły już do rodzin 


Bohaterski strajk górników Zagłębia 
z przed kilku miesięcy pozostanie na 
długo w naszej pamięci, jako wyraz so- 
lidarnej i zdecydowanej walki o prawo 
do życia, Strajk trwał kilka tygodni, do 
chat górniczych zajrzał głód, który od- 
czuły najdokładniej dzieci, 

Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci po 
śpieszyło z pomocą walczącym  górni- 
kom, ofiarowując opiekę 114 dzieciom. 
Z tej liczby 60 dzieci zostało umieszczo- 
nych w zakładach wychowawczych Rob, 
Tow. Przyjaciół Dzieci w Puszczy Ma- 
rjańskiej w Helenowie, a 54 zabrali do 
swych domów różni towarzysze i sym- 
patycy z Warszawy i okolic podmiej- 
skich, stwierdzając tem samem swą so- 
lidarność z walczącymi górnikami. 

Dzieci przyjechały z Zagłębia stra- 
smie wynędzniałe, były one niejako ży- 
wem świadectwem niecnego wyzysku 
baronów węglowych. W miłej atmosfe- 
rze rodzinnej w domach towarzyszów 
i pod troskliwą opieką Rob. Tow, Przyj. 
Dzieci spędzili mali proletarjusze z Za- 
głębia dwa miesiące, zyskując bardzo 
wiele pod względem fizycznym i ducho- 


wym, 

2 maja b. r. odbyła się w sali Związku 
Metalowców pożegnalna zabawa dla 
wyjeżdżających dzieci. Po przemówie- 
niu tow. Perlowej odbyło się przedsta- 
wienie oraz śpiewy i tańce. Popisywa- 
ły się dzieci górników, które przebywa- 
ły w zakładzie wychowawczym R. T, P, 
D, w Puszczy Marjańskiej. Obecnych 
było 98 dzieci, oraz starsi towarzysze. 
Dzieci otrzymały paczki ze słodyczami, 


0 proce dla 


Przed kilkoma tygodniami do woje- 
wody warszawskiego przybyła delega- 
cja bezrobotnych Żyrardowa z żąda- 
niem spowodowania zatrudnienia ty- 
siącznych rzesz, pozostających bez pra- 
cy. 

"Wojewóda warszawski odpowiedział 
wówczas, że nie wie, czy ma dać dla 
bezrobotnych deputat żywnościowy czy 
też pieniądze na zatrudnienie bezrobo- 
tnych, 

Kiedy delegacja udała się do ministra 
pracy gen. Hubickieśo ten zdziwił się, 
że w Żyrardowie nie uruchomiono jesz- 
cze robót publicznych, przy których 
bezrobotni znaleźliby pracę. 

Wykonanie uruchomienia robót po- 
wierzono Magistratowi a nadzór nad 
robotami Staroście błońskiemu. 

Atoli interpelowany w tej sprawie 
starosta błoński powiedział, że o uru- 


W miłym i serdecznym nastroju spę- 
dzono kilka godzin. Uroczystość zakoń- 
czono odśpiewaniem Czerwonego Sztan- 
daru. E 

We wtorek, 24 maja r, b., robotnicza 
Warszawa z tow. pos. Arciszewskim na 
czele żegnała na Dworcu Głównym 
dzieci z Zagłębia, które pod opieką per- 
sonelu wychowawczego Rob. Tow. Prz. 
Dzieci wracały do swych rodzin, uno- 
sząc miłe wspomnienia z pobytu w War- 
szawie. Dzieci, które przebywały w za- 
kładach R. T. P. D. otrzymały nowe 
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DZIECI GÓRNIKÓW ODJEŻDżŻ AJĄ DO SWYCH RODZIN. 


ubranka, pozostałe dzieci również za- 
opatrzone są w ubranka przez swych 
opiekunów. 

W Sosnowcu na dworcu oczekiwali 
już na przyjeżdżające dzieci rodzice, 
bądź delegaci z poszczególnych miast 
wraz z sekretarzem Zw. Górników — 
tow. Bielnikiem, Okrzykom i powita- 
niom rie było końca, 

Fotografje (grupy dzieci) są do ode- 
branią w Robotniczem Towarzystwie 
Przyjaciół Dzieci za opłatą. 
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bezrobotnych w Żyrardowie 


(Od naszego specjalnego wysłannika). 


chomieniu robót publicznych nic mu nie 
wiadomo, wiadomo mu jest natomiast, 
że na roboty publiczne w Żyrardowie 
miema pieniędzy. 

Jednocześnie starosta błoński oświad 
czył, że przeprowadzi rozmowę z dyre- 
ktorem Zakładów Żyrardowskich  puł- 
kownikiem Koźmińskim, co do zatrud- 
nienia 1200 bezrobotnych mieszkańców 
Żyrardowa (głów rodzin). Bezrobotni ci 
„mieliby być zatrudnieni na okres półto- 
ra roku, t. j. na czas potrzebny dla wy- 
konania zamówienia, jakie zamierza dać 

| Rząd Zakładom Żyrardowskim, 

Piótno prosto z krosien szłoby do 
szwalni żyradowskiej i tam szyte były- 
by koszule i ubrania ćla wojska 

Chodzą słuchy, że Dyrekcja Zakładów 
gotowa jest przyjąć zamówienie rządo- 
we, bez gwarancji zatrudnienia bezro- 
botnych. Oczywiście że podobny „in- 


teres” nie może dojść do skutku w for- 
mie zamierzonej przez Dyrekcję. Jeżeli 
Rząd da zamówienie Zakładom Żyrar- 
dowskim, Zakłady mają obowiązek za- 
trudnić bezrobotnych, 

Inaczej być nie może, 

; 4ż 

„Sanacja” kolportuje wiadomość, że 
w Żyrardowie ma być budowana roz- 
lewnia spirytusowa, że wiceminister p. 
Starzyński wyraził swoją zgodę na bu- 
dowę. Wiadomość tę należy przyjąć z 
dużem zastrzeżeniem, Przed laty w 
tymże samym Żyrardowie wbito kołki 
na placu, gdzie miały stanąć magazyny 
tytoniowe. Kołki zgniły, plac porósł 
trawą, a fundamentów do dnia dzi- 
siejszego nie wykopano. 

Tego rodzaju wersje obliczone są na 
usypianie czujności robotniczej. 


rozszerzenie na Górny Śląsk ustawy 
o umowie o pracę robotników fizy- 
cznych, bo okazało się, że obowią- 
zujące ustawodawstwo jest o wiele 
korzystniejsze, niż ustawa nowa. 
Podobnie: ma się rzecz z ustawą o 
zatrudnieniu robotników młodocia- 
nych. Nie uchwalono również usta- 
wy o oddanie pod bezpośredni nad- 
zór Ministerjum Pracy i Opieki 
Społ. Spółki Brackiej w Tarnow- 
skich Górach, pozostającej pod nad- 
zorem  Ministerjum Przemysłu i 
Handlu. Nasi towarzysze powoływa- 
li się na coraz uporczywiej szerzące 
się pogłoski o zamierzonej likwida- 
cji Ministerjum Pracy i Opieki Spo- 
łecznej, przyczem oświadczyli, że 
dopatrują się większego poszanowa- 
nia prawa w Ministerjum Przemy- 
słu i Handlu, aniżeli w Minister- 
jum Pracy i Opieki Społ. Rząd bo- 
wiem sprzeciwił się naszemu żąda- 
niu, aby unieważnić kontrakty służ- 
bowe na podstawie których dyrek- 
torowie ciężkiego przemysłu pobie- 
rają królewskie pensje, natomiast 
Min. Pracy i Opieki Społ. przepro- 
wadziło w drodze ustawodawczej u- 
ńieważnienie umów i kontraktów 
służbowych, dotyczących pracowni- 
ków Kas Chorych, którzy za mar- 
, nem wynagrodzeniem całe życie po- 
święcili pracy społecznej. 
Natomiast prasa „sanacyjna = 
milcza skwapliwie fakt, który bodaj 
najlepiej charakteryzuje traktowanie 
Sejmu Śląskiego przez władze woje- 
wódzkie. "W połowie de 1931 
zedł „, wojewoda. jako prze- 
yje Rady Wojewódzkiej, 
Sejmowi projekt ustawy w sprawie 
organizacji Sejmików powiatowych. 
Projekt przewidywał wybory przed- 
stawicieli do sejmików za pośredni- 
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ctwem członków Rad gminnych. 
Tylko członkowie Rad gminnych 
mieli prawo wybierać i być wybra- 
nymi, 


Było odrazu widocznem, że „sana- 
cja” rszynajmniej w Se'mikach po- 
wiatowych pragnie zdobyć więk- 
szość, aby z tamtej strony uderzyć 
w autonomię. Opozycja w Sejmie 
Śląskim, licząc się z wolą ludności, 
zmieniła projekt rządowy i uchwali- 
ła powszechne, tajne, proporcjonal- 
ne, równe i bezpośrednie prawo wy- 
borcze, Od czasu uchwalenia tej u- 
stawy upłynęło już 7 (siedem) mie- 
sięcy, lecz pan wojewda nietylko, że 
ustawy tej dotychczas nie ogłosił, 
lecz pomimo upominania się ze stro- 
ny posłów, nawet wyjaśnienia nie u- 
dzielił, dlaczego ustawa, która mia- 
ła wejść w życie z dniem 1 kwiet- 
nia b. r, dotychczas ogłoszoną nie 
została. 

Przy obecnych nas*rojach ludno- 
ści żadne wybory ...swoiste nie da- 
dzą „sanacji' na Śląsku większości. 
O tem „sanacja”* wie bardzo dobrze, 
przeto wpada na inny pomysł. Od 
czego mamy komisję dla usprawnie- 
nia administracji? Ona to ma wyba- 
wić „sanację” z kłopotów autono- 
micznych. Przygotowuje się więc 
powiększenie obszaru województwa 
śląskiego. Całe Zagłębie Dąbrowskie 
i Krakowskie ma być włączone do 
województwa, już nie śląskiego, lecz 
| katowickiego, dla którego autono- 
mja nie jest przewidziana. 
| Tak to „sanacja”* przygotowuje li- 
| kwidację autonomii. Jeszcze drugie 
| sześć lat jej panowania, a zlikwidu- 
| je wiele innych rzeczy. 

i J. M. 
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70 DOMÓW SPŁONĘŁO. 


W miejscowości Lucast, wielki pożar 
zniszczył 70 domów mieszkalnych. Straty 
są bardzo znaczne. 


OGRANICZENIE WYWOZU I wwWOZU 
W SZWAJCARII, 


Szwajcarska rada związkowa wystąpiła 
z wnioskiem w  parlamercie w sprawie 
przepisów dotyczących ograniczenia przy” 
wozu i wywozu. Sprawozdanie rady stwier 
dza, że przepisy te wpłynęły korzystnie na 
sytuację gospodarczą kraju. 


ZATARG O TANKL 


W czasie debaty na komisji lądowej w 
sprawie tanków doszło do ostrej wymianv 
zdań pomiedzy delegatami Francji a Anglii 
Delegat angielski stał na stanowisku, że 
tanki są bronią zaczepną, co jest zwalcza- 
ne przez delegację francuską, Większość 
komisji stanęła po stronie delegacji fran- 
cuskiej, Delegat angielski oświadczył, że 
nie będzie mógł brać dalszego udziału w 
obradach komieji nad tą sprawą. 


ZATONIĘCIE PAROWCA, 


Donoszą z Iczang, że parowiec 
„Ling” zatonął na rzece Janktse. 
ofiar w ludziach jest bardzo znaczna. 


POWRÓT ZWŁOK PREZYDENTA AR- 
GENTYNY. 

Z Buenos Aires donoszą, że na parowcu 
„Atlantic” przybyły zwłoki b. prezydenta 
gen, Uriburu, który zmarł w Paryżu dnia 
29 kwietnia. Prezydent Justo w otoczeniu' 
ministrów, członków kongresu i korpusu 
dyplomatycznego udał się na przystań, ce- 
lem powitania zwłok, które zostały następ- 
nie wystawione w wielkiej sali pałacu rzą- 
dowego. Pogrzeb gen. Uriburu będzie wiel- 
ką uroczystością narodową. 


chiński 
Liczba 


Czy rząd Brueninga ustąpi? 


l krwawego starcia komunistów z policją. O- 


Berlin, 29 maja. (ATE.). Prezydent 
Hindenburg przybył dziś rano do Ber- 
lima i odbył o godz, 11-ej przed połud- 
niem konferencję z kanclerzem Brue- 
ningiem. Konferencja odbyła się w 
cztery oczy i trwała dość krótko. Ko- 
munikat urzędowy donosi, iż dalszy ciąg 
rozmowy prezydenta Hindenburga z 


„ROBOTNIK“, poniedziałek, 30 maja. 


kanclerzem Rzeszy odbędzie się jutro 
w południe. 
W kołach politycznych rozeszły się 


pogłoski, iż godziny rządu  Brueninga 
są policzone. Konferencja między Hin- 
denburgiem i Brueningiem ujawnić mia- 
ła tak wielkie różnice zdań w sprawach 
zarówno personalnych, jak i rzeczo- 
wych, iż Bruening postanowił podać się 
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do dymisji. Ostateczna decyzja co do 
losów gabinetu Brueninga zapadzie do- 
piero jutro, po drugiej konferencji z pre 
zydentem, Otoczenie kanclerza nie tra- 
ci jednak nadziei, że różnice zdań mię- 
dzy prezydentem i kanclerzem dadzą się 
wyrównań i że Bruening nie poda się 
do dymisji. 


Herriot przeciwko hitlerowcom 


Paryż, 29 maja. (ATE., Herriot o- 
głosił w dzienniku lyońskim  „Demo- 
krate" artykuł, w którym pisze, iż 


wzrost ruchu hitlerowskiego jest zja- 
wiskiem, nad którem nie można przejść 


Zebranie syndykatu 
dziennikarzy 


Doroczre Walne Zgromadzenie Syn- 
dykatu Dziennikarzy Warszawskich od- 
będzie się w lokalu Klubu Sprawozdaw- 
ców Parlamentarnych w dniu 5 czerwca 
w I-ym terminie o godz. 10% rano i w 
II-im terminie o g. 11 rano bez względu 
na ilość obecnych. 


Porządek dzienny obejmuje: wybory 
Prezydjum, odczytanie protokułu z po- 
przedniego walnego zebrania, sprawo- 
zdanie zarządu i komisji rewizyjnej, dy- 


, skusję nad sprawozdaniami i wybór 


władz. 


BP PALACZE! 


REWEL AM 
CYJNYM 


WYNALAZKU 


ciis „DWUUSTNIKI” 


"ŚWIATOWY PATENT — DWIE WATY NA PRZESTRZENI — DWA USTNIKI — 
KOMORA FILTRACYJNĄ. 


Pierwszorzędne surowce. Hmmm Wytworne opakowanie, 
Do nabycia we wszystkich składach oai A OWE GOA AGORA AG 


Nawet najgorszy gatunek tytoniu, 
staje się możliwym do palenia 


Wspomnienia gen. Roji 


(Bolesław Roja: Legendy i 


Wspomnienia jen. Roji 
ręki 


bierze się do 
z najżywszem zainteresowaniem, . 
Jen. Roja należy do najwybitniejszych 
postaci z pośród legjonistów. Dowodził 
w legjonach pułkiem, a potem brygadą, 
obok Piłsudskiego i Hallera stanowi je- 
dno z trzech czołowych nazwisk legjo- | 
nowych, był jednym z wodzów. Haller 
szedł swoją odrębr.ą, dość zygzakówatą 
drogą, zarówno w epoce legjonowej, jak 
zwłaszcza po niej. Roja był zawsze czło- 
wiekiem niezatżnej myśli ; nie należał 
do żadnych z koteryj wojskowych, któ- 
rych w legjonach nie brakło, Szedł jed- 
nak zawsze z obozem demokratycznym i 
znalazł się zwłaszcza w tym obozie w 
momencie przełomowym, gdy trzeba 
było decydować między karjerą wojsk»- 
wą a dobrem sprawy, dla której legjory 
powstały, W kryzysie, wywołanym spra- 
wą przysięgi poszedł za dyrektywami 
Piłsudskiego i i wraz z współtowarzysza- 
mi znalazł się na tułaczce, W niepodle- 
głej Polsce jednak Roja nie zrobił tej 
„bajecznej karjery”, która była udziałem 
innych, znaczn'e mniej zasłużonych le- 
gjomistów. Przeciwrie, Usuwano go z 
każdej ważniejszej placówki i ostatecz- 
nie postawiono go poza nawiasem azyn- 
nej pracy w armji. Przyczyną było to, 
co już nadmien liśmy, jego niezależność 
myśli, która naraziła go koterjom. Czyn- 
nik decydujący nigdy nie lubił ludzi 
niezależnych, idących własną drogą, dla 
których rozkaz nie jest wszystk'em, lu- 
dzi, z których poglądami i indywidual- 
nością musiałby się liczyć, choóby ci lu- 
dzie byli dla niego przychylni. Wreszcie 
Roja nie miał niezbędnej w dzisiejszym | 
obozie rządowym giętkości. Ani giętko- 
ści karku, ani giętkości przekonań, Był | 
i pozostał demokratą, Wyszedł z ruchu 
ludowego i w ruchu ludowym pozostał. 
Takim już jest, Na rozkaz nie stanie się 
wiełbicielem dyktatury, ani nie będzie 
bić pokłonów przed Mussolinim, ani 
objeżdżać szlaków, prowadzących do 
Nieświeża czy Dzikowa, Taki charak- 
ter : talkie poglądy nie stanowia dziś 
kwalifikacji do zrobienia karjery. Tak 
się to już stało, że Roja, choć nigdzie 
nie był politycznie zaangażowany, za- 
rówmo w r. 1917 jak po r. 1926. nie po- 
szedł z tymi ze swych kolegów przed 
którymi otwierała się droga karjery, 
poszedł z tymi, którzy pozostali wierni 


fakty. Warszawa 1932 r.) 


pierwotnej ideologji legjionowej, z tymi, 
przed którymi otwierała się droga tu- 
łaczki i niełaski. Dzielił los tej szarej 
masy legjonowej, która nie skorzystała 
z dzisiejszej konjunktury, która nie 


chciała czy nie mogła dyskontować za- | 


sług legjonowych, która nie brała bene- 
ficjów, rozdzielanych w imię czynów, 
których dokonała w pierwszym rzędzie 
właśnie ta masa. Dziś, gdy tyle się zmie- 
niło, może właśnie Roja reprezentuje 
najlepiej i najgodniej wielką i nieśmier- 
telną ideę legjonową, która, jak kiedyś, 
tak į dziś, wyraża się w dwóch słowach: 
Polska ludowa. I dlatego otwieramy 
księgę jego wspomnień z niekłamaną 
ciekawością. 


Pierwsze wrażenie, które odnosi się | 
po przeczytaniu tej książki, jest to, że , 
mamy tu w całem tego słowa znaczeniu | 


do czynienia z żołnierzem-obywatelem, 
To nie żołdak, który służy dla karjery 
wojskowej .czy z temperamentu, To 
człowiek o wyraźnych koncepcjach ide- 


owych, o zdecydowanym światopoglą- ' 


dzie, który szuka celu walki, który mu- 


si widzieć ideę, przyświecającą jego wy- | 
siłkom. To są nietyfko pamiętniki żoł- | 


nierza, to są pamiętniki męża stanu. 


Roja nie ogranicza się bynajmniej do . 
odmalowania obrazu swych działań wo- ` 
jennych, on wlewa w tem obraz żywą | 


treść polityczną, każdy swój krok uza- 
sadnia ideowymi założeniami. 
recenzemtów twierdził, że Roja walczył 
z całą namiętnością o swoją słuszność, 
Że stara się niezmordowanie uzasadnić 
swoją rację i błędy przeciwników. Mo- 
żliwe. Musimy jednak stwierdzić dwie 
rzeczy, Roja przyznaje się bez wahania 
do błędów, jeżeli po rozwadze docho- 
dzi do wniosku, że je popełnił i pisze 
o przeciwnikach bez nienawiści, a na- 
wet bez niechęci, przeciwnie stara się 
podkreślić ich dobrą wollę, wartość, 


uczciwość, Czytelnik tych pamiętników | 
„może godzić się lub nie godzić z poglą- 


dami Roji, ale minsi wymieść wrażenie. 
że pisał to człowiek o szerokiej skali 
ideowej i kulturze politycznej. 

Roja objął w owej ksiażce krótki od- 
cinek historji, koniec października į lis. 
topad 1918 r, Ckres to krótki ale waż- 
ny. okres budowania Polski, Roja budo- 
wał ją wtenczas w Krakowie a potem 
w Przemyślu i we Lwowie. Trzeba jed- 


Ktoś z | 


do porządku dziennego i który budzi 
wśród wielu ludzi zaniepokojenie, Orga 
nizacje bojowe Hitlera na terenie Rze- 
szy zostały rozwiązane, wobec czego 
hitlerowcy przenieśli swe centrum or- 
| ganizacyjne do Gdańska. 

Wiadomości o koncentracji hitlerow- 
ców w Gdańsku zbiegły się, jak pod- 
kresla Herriot, z wrogą kampanią prze- 
ciwko Polsce, którą posądza się o agre- 
sywne plany. Z drugiej strony poja- 
wiają się wiadomości, iż organizacje nie 


Otwarcie Instytutu Radowego 
im. M. Curie-Skłodowskiej 


Wczoraj o godz, 12-ej w poł, w obec 
ności przybyłej z Paryża znakomitej u- 
czonej polskiej p. Skłodowskiej-Curie, 
odbyła się uroczystość poświęcenia i o- 
twarcia Instytutu Radowego jej imienia, 
oe: Toi się przy ul. Wawelskiej 

6.19 


W uroczystości wziął udział Prezy- 
dent Mościcki, przedstawiciele Rządu, 
wyższych uczelni, samorządu, towa- 
rzystw naukowych i prasy. Przybył ró- 
wnież ambasador Francji, p. Laroche. 


O godz. 17 m. 40 przy ul. Freta Nr. 
16 w domu, w którym przyszła na 
świat p. Skłodowska-Curie odbyło się 
uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątko 
wej z następującym napisem: „W tym 
domu przyszła na świat dnia 7 listopada 
W r. 
promienio- 


1867 r, Marja Skłodowska-Curie, 
1898 odkryła pierwiastki 
twórcze polon i rad". 
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nak w tych pamiętnikach dwie rzeczy 
oddzielić, które przeplatają się w nich 
jak dwie odrębnego koloru wstążki: je- 
go rozważania na temat historycznego 
okresu, który opisuje, i jego ogólne po- 
ślądy polityczno - społeczne, którym 
daje rówmież wyraz w lej książce i któ- 
rym wiele miejsca poświęca. 

Roja był tym, który objął władzę woj- 
skową w zachodniej Galicji w imieniu 
Polski, który pakierował na tym terenie 
tworzeniem wojska polskiego, ale po- 
tem kazano mu przekazać komendę 
krakowską jenerałowi ze służby au- 
strjackiej, jemu zaś oddano akcję ra 
linji. Przemyśl — Lwów, w związku z 
konfliktem z ukraińcami, Wkrótce po 
wyswobodzeniu Lwowa i tę komendę 
objął jenerał ze służby austrjackiej Roz- 
wadowski. 

W związku z działalnością jen. Roji 
w Krakowie, interesuje nas kilka zaga- 
dnień, Niezupełnie możemy się zgodzić 
z nim co do jego poglądów na t. zw. 


| m M 


że oku- 
Jest w 


i za legendę i uzasadnia tezę, 
panci właściwie sami odeszli. 
tem bezwątpienia dużo racji, że ustą- 


polityczno - militarnej, że bez 
państw centralnych i rewolucji 


tuacji 


k'ęski 
wmania trudniejszą. 
i nie wszędzie okupanci odeszli bez 


oporu. W związku z tem stoją poglądy 
Roji na rolę P. O. W. Roia jednak nie- 


| pienie okupantów było wynikiem sy- ; 


wypędzerie okupantów. Roja uważa to ` 


, docenia znaczenia P. O. W, jeżeli uwa- | 


ża organizację tę za 
Nie czas jeszcze dziś na ostateczny sad 


W. oddała, ale wątpliwe mogą być tyl- 
ko rozmiary tych usług, a nie ich ist- 
nienie, Wreszcie budzi zainteresowanie 
stosunek jen. Roji do rządu lubelskiego. 
Jeżeli skonfrontujemy ówczesne pogla- 
| dy Roji z programem i składem rządu 
| lubelskiego wyda się nam niezrozumia- 
i łem dlaczego Roja rządowi temu się nie 
| podporządkował. Rzecz 
| nieporozumieniem, I istotnie, 
| przypomnimy sobie warunki, 


wyjaśnia się 
jeżeli 


sztab bez armii. | m roa 
' kiu porozumienia, 


o realmej korzyści, jaką sprawie P. O. $ 
| zrozumiany 


w jakich | 


: się to odgrywało, ieżeli zwrócimy uwa- | 


ge na to, że wszystko to było kwestią 


| kilku dni zrozumiemy, że łatwo można 


| było nie zorjentować się w sytuacji. 
zwłaszcza poza bezpośrednim terenem 
działallności rządu. Piszący te słowa na- 
przykład dowiedział się o istnieniu rzą- 
du lubelskiego, dopiero w kilka dni po 
jego zlikwidowaniu, Roja nie orjento- 


Á 
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mieckie noszą się z agresywnemi plana 
mi wobec Pomorza, Cała ta akcja ma 
na celu przygotować grunt do nowych 
wystąpień w sprawie rewizji granic 
wschodnich Niemiec. 


Przed utworzeniem 
nowego rządu we Francji 


Paryż, 29 maja, (ATE). Herriot 
przybywa do Paryża w poniedziałek lub 
we wtorek celem wzięcia udziału w o- 
bradach komitetu wykonawczego stron 
nictwa radykalno - socjalnego. W ko- 
łach politycznych przypuszczają, iż pre 
zydent republiki powierzy  Herriotowi 
misję tworzenia rządu w nadchodzący 
piątek, 


KONGRES PATJI SOCJALISTYCZ- 
N 


Paryż, 29 maja. (PAT.) Rozpoczę- 
ły się obrady kongresu socjalistycznego. 
Przybyło wielu przedstawicieli socjali- 
stów zagranicznych. 


Lot Polaka przez Atlantyk 


został przerwany 


Londyn, 29 maja. (ATE.). Lotnik pol- 
ski Stanisław Hausner, który wystar- 
tował wczoraj z lotniska Floyd Bennett 
Field z zamiarem przelotu przez Atlan 
tyk, z powodu niepomyślnej pogody 
przerwał lot i powrócił na lotnisko. 

Jak wiadomo w panlach Stanisława 
Hausnera leżał lot z Ameryki do War- 
szawy z tem, że w razie niepomyślnych 
warunków miał on lądować w Londy- 
nie lub Paryżu, 


wał się ani co do charakteru, ani co do 
siły rządu lubelskiego, a Moraczewski, 
który miał za zadanie go pozyskać, 
miał bo uczynić w sposób dość dziwacz- 


du lubelskiego zglicza do błędów. 
Najobszerniej pisze Roja o swej roli 
w sprawie wyswobodzenia Lwowa. Ro- 
ja w tej sprawie miał swój odrębny 
punkt widzenia, Rzecz charakterysty- 
czna, że Roja już wtenczas, w ogniu 
walki, był bezwzględnym zwolennikiem 
porozumienia polsko - ukraińskiego i 
uważał, że należy unikać wszystkiego, 
co może przyczynić się do rozdrażnie- 
nia stosunków między dwoma naroda- 
mi, które żyjąc na jednym terenie, mu- 
szą znaleźć sposoby współżycia. Jen. 
Roja ubolewał nad tem, że nacjonaliści 
obu stron zabrali się do kopania prze- 
paści, mającej rozdzielić oba narody. 
Był tego zdania, że chwilowo należy 
na spomym terenie ustanowić współ- 
rządy obu narodów, że należy odsunąć 
od decydowania o tych sprawach pol- 
skich nacjonalistów, a'z narodem ukra- 
ińskim wierzył, że znajdzie się porozu- 
mienie pomad głowami ukraińskich na- | 
cjoalistów przez stosowanie odpowie- 
dniej polityki, zwłaszcza ekonomicznej, 
np. ulgi podatkowe dla ukraińskich 


w ich krajach akcja ta byłaby bezporó- | chłopów. Roja pragnął ekspansję polską 


Jednak nie wsze- | 


| dzie było to prost jęciem władzy | 
=P RA miala ` nie polskich mamy więcej do zdobycia. . 


w owym momencie skierować na za- ` 
chód, gdzie na terenach etnograficz- ' 


a w razie zaniedbania tych spraw, wię: 
cej do stracenia, Można się spierać na 
temat, czy właśnie w owym momencie 
można było realnie myśleć o osiągnię- 
ale nie można za- 
jprzeczyć, że racja historyczna i dobnze 
interes państwowy polski 
były po stronie jen. Roji, Tak mógł my- 
Kleć tylko człowiek głęboko rozumny, 
przewidujący i troszczący się o przysz= | 
tość swego kraju. I w duchu tych wska- | 
zań Roja działał i starał się naprawiać 
to, co psuły oba nacjonalizmy, Polityka 
taka nie mogła mieć jednak powodze- 
hia bez aprobaty z Warszawy. Warsza- 
wa zaś... oddała komendę wysuwane- 
mu przez endelków jen. Rozwadowskie- 
mu, 


Jen, Roja stara się z powodzeniem 
rozwiać wytoczoną przez endecję le" ` 
$endę, jakoby Lwowa nie chciano bro- 
nić, jakoby zostawiono go na pastwę 
wrogów. Pamiętamy, ile krzyku w tej 
sprawie w swoim czasie robiono jak 
biło tem jakby taranem, w rząd ludo- 
wy. Roja rozprawia się energicznie z | 


ny. Niemniej Roja swój stosunek do rzą” 


Wiadomości telegraficzne 


— W sobotę w Hamburgu doszło do 


fiarą rozruchów padł 1 zabity policjant o- 
raz 2 rannych komunistów, Napór komuni- 
stów na policję był tak groźny, że dopiero 
nadeszłe posiłki zdołały uwolmić  policjan- 
tów z opresji. 

— Wczoraj odbły się wybory do sejmu 
w Oldenburgu, Udział wyborców docho- 
dził do 80 procent, Największą ilość gło- 
sów zdobyli hitlerowcy — 12.600, następnie 
socjaliści — 4,100, niemiecko - narodowi — 


3000, komuniści 2400, partja państwowa — : 


2600. 

— Manifestacje komunistów i syndykali- 
stów, które odbyły się wczoraj w całej Hi- 
szpanji, miały gwałtowny przebieg. W Ma- 
drycie, Walemcji i Barcelonie użyła policja 
troni palnej celem  rozpędzenia tłumów, 
(które zajęły groźną postawę. 6 komuni- 
setów zostało zabitych, wielu rannych. 

— Policja w Kairze przeprowadziła rewń 
zję w pewnej drukarni, gdzie wykryto zna- 
ozna ilość odezw nawołujących do utworze- 
nia w Egipcie partji socjalistycznej i doma 
gającej się reprezentacji warstw robotni- 
czych w parlamencie oraz praw dla kobiet. 

— Wozoraj odbyły sie wybory do sejmu 
ju rozpoczęły się rozruchy. 3, osoby zosta- 
ły zabite, 6 rannych. 

— Ulewne deszcze przechodzące nad 
Anglia powodują katastrofę powodzi. Rze- 
ka Trent wystąpiła z brzegów. wallewając 
wsie i niszcząc zasiewy. W hrabstwie 
Yorkshire ewakuowano 7000 osób, którym 
woda zalała mieszkanie. Pod Gainsborough 
rzeka przerwała fame i zalała pola, 


Wolny hande! w Rosli 


Z Moskwy donoszą: W  związk” z 
ostatnim dekretem o częściowem przy- 
wrócenia wolnego handlu, rozszerza się 
znacznie moskiewska sieć handlowa. 
W ciągu b. r. ma być otwartych 767 
sklepów i 345 kiosków ulicznych. Po- 
nadto, umyślnie do handlu ze wsią, o% 
twiera się 48 sklepów i 520 kiosków. 
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Przychodnia dla Kobiet 
D” med. H. RUBINRAUTA 


ul. Niecała 14. 
Porady dla bezdzietnych. ciężarnych, zapo» 
bieganie, przedślubne, 
Porada 4% zł 


kawiarnianymi panre którzy krzy- 
czeli o obronie Lwowa, ale nie wyko- 
nzystali własnych możliwości zorgani- 
zowaria tej obrony. Udowadnia, że mo- 
żna było bez odsieczy, bez zbytniego 
absorbowania całej uwagi na wschodzie, 
gdy zachód "ył zagrożony, w samym 
Lwowie wyszukać środki do obrony 
Lwowa i że tego nie umiano uczynić. 
Znając nieco te sprawy, sądzimy, że hi- 
storja przyzna jen. Roji słuszność pod 
tym względem 

Z niemniejszą ciekawością odczytu- 
jemy z kart owej książki światopogląd 
polityczny jen. Roji. Jest to człowiek 
o szerokich horyzontach, Widzieliśmy 
już jego pogląd na nacjonalizm, Obok 
tego jest głęboko przekonanym pacy” 
fistą, Jest także wrogiem dyktatury i 
zwolenmikiem demokracji, i nie brak 
surowych wycieczek przeciw tym, 
którzy wszystko czynią ra rozkaz. Są 
tam wprawdzie częste filipiki przeciw 


; partyjnictwu, przeciw retorom i wer- 


balistom, ale umie odróżnić prawdzi- 
wą zasługę polityczną od partyjniotwa. 


Ly przyjemnością czytamy. jak jen. Roja 


podnosi i wikazuje rolę PPS. w ozasie 
wojny i w walkach o niepodległość i 
stwierdza ile ruch legjonowy i Piłsudski 
tej swojej podstawie społecznej zawdzię 
czał, Takie przypomnienie ze strony je- 
dnego z wodzów legjonowych jest bar- 
dzo na czasie w momencie, gdy niektó- 
rzy starają się najgruntowniej o tem za” 
pomnieć, Z prawdziwem zainteresowa* 
niem czytamy v poglądach społecznych 
jen. Roji. Roja był i jest związany z ru- 
chem ludowym. 2 stonki apoi roz” 
ważając dzisiejsze stosunki społeczne 
dochodzi w konsekwencji do Socjali- 
zmu. Nie jest to socjalizm integralny”, 
Roja równocześnie zostawia miejsce 
dla imicjatywy Prywatnej, dla Fordów, 
których pragnie w Polsce widzieć, ale 
w zasadzie zwalcza ustrój kapitalistycz- 
ny, który nazywa ustrojem prywatnym 
i wierzy w ewolucyjny pochód: ludzko- 
ści ku socjalizmowi. Ten zwrot jen, Roji 
ku Socializmowi nie iest zjawiskiem o- 
dosobnionem Jest rzeczą charaktery- 
styczną, że wielu ludzi dawniej zdala 
ad tych zasadrień stoiących dziś samo- 
rzutnie dochodzi do konkluzyj socjali- 
stycznych. 

Jen, Roja ma podobno wydać dalsze 
części swych wspomnień į rozważań. 
Oczekujemy ich z niemniejszym zainte- 
resowaniem, 


Henryk Swoboda 
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Zamachy samobóicze 


W ciągu doby ubiegłej targnęły się na W zagajniku wsi Wola Grzybowska, 
życie trzy służące: 19-letnia Zołja Grze | wystrzałem z rewolweru w głowę po- 
gorczykówna, 16-letnia Franciszka Rusz | zbawił się życia 20-letni Henryk Jabło- 
kiewiczówna i 22-letnia Janina Rutkie- nowski, b. student Uniwersyetu War- 
wiczówna. Wszystkie zażyły esencji | szawskiego, nauczyciel szkoły powszech 
octowej. nej miejskiej Nr. 7. 


Tragiczna Śmierć ucznia 


Wczoraj o godz. 11 przy zbiegu ul, | mi, które chłopiec miał przy sobie, prze 
Wolskiej i Skierniewickiej zdarzył się | wieziono do rabatów, i Z anai 
tragiczny wypadek. Dwaj chłopcy: 9- | wadzonego dochodzenia wynika, że 
letni Ryszard Sabiniak i 10-letni Ta- zmarły tragiczną śmiercią, syn ślusarza 
deusz Mazurkiewicz, synowie lokato- | w fabryce Lilpopa, był namówiony 
rów domu Wolska 102, uczniowie miej- | przez ulicznego sprzedawcę gazet z te- 
skiej szkoły powszechnej, sprzedając | goż domu, który obiecał chłopcom za- 
gazety, uczepili się tramwaju. Starszy | fundować lody, ażeby mu dopomogli 
chłopiec zeskoczył szczęśliwie, młod- sprzedawać gazety. Straszny wypadek 
szemu zaś konduktor motorowego wa- | wywarł wśród mieszkańców Woli przy 
śonu złapał czapkę; przyczem usiłował | gnębiające wrażenie. 


chłopca zatrzymać. W czasie szamota- 
E EPO O YJ „AA A PRA 


nia się Sabiniak zeskoczył tak niefor- Á 
Z ZYCIA PARTJI 


tunnie, że dostał się pod przyczepny 

wóz, dozmając zmiażdżenia czaszki z 

wypłynięciem mózgu, oraz obcięcia sto- 

py. ray par wypadku W PONIEDZIAŁEK, 

yło kilka os tóre zeznały o wypad | Posiedzenie E 

ku protokniarnie, Pogotowie technicz- | p, S, łącznie i Taie: Mad ml. 

ne tramwajów wydobyło chłopca z pod | wej odbędzie się dn. 30 maja o godz. 6.30 

bór sry przenosząc do bramy domu | popoł. ul. Długa 19. Prosimy o punktualne 

w a Haid pregi par m przybycie. 

ogotowia, © Dnia 1 czerwca 

Zwłoki, początkowo przykryte gazeta- ga 19, odbędzie tl way or. 
voak w sprawie obchodu dnia Ko- 

e 
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STAN POGODY 


WZROST ZACHMURZENIA. 

Przewidywany przebieg pogody: Wi- 
leńskie i Polesie po mglistym i chmur- 
nym ranku, począikowo dość pogodnie, 
potem stopniowy wzrost zachmurzenia, 
Noc chłodna, dniem znaczne ocieplenie. 
Wielkopolska, Połska środkowa, Śląsk, 
Podhale, Tatry, wyż Małopolska, Po- 
dole Wołyń i Małopolska wschodnia: 
wzrost zachmurzenia, obfite deszcze ze 
skłonnością do burz. Po przejściu opa- 
dów znaczne ochłodzenie. Ciepło; Sła- 
be wiatry wschodnie. 


Dziś w Radio 


11.20 — 11,25 Komunikat meteor. dla 
komunikacji lotniczej. 11.45 — 11.55 Prze- 
gląd Prasy. 1158 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 12.10 Odczytanie programu. 12.10 
— 13.20 Płyty gramofonowe. 13.20 — 13.25 
Komunikat PIM-a. 13,35 — 13.55 Płyty gra 
mofonowe. 1445 — 15,05 Muzyka lekka 
(płyty), 15.05 — 15,15 Komunikat gospo- 
darczy, oraz giełda pieniężna, 15.15 —15 25 
Przegląd komunikacyjny. 15.25 — 1545 — 
„O Olimpjazie", 15.45 — 15.50 Komunikat 
Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków. 
15.50 — 16.20 E. Grieg: Sonata na wiolon* 
czelę i fort. 16.20 — 16.40 Lekcja języka 
francuskiego. 16,40 — 17.10 Muzyka salo- 
nowa. 1710 — 1735 „Pierwszy Polak w 
północnej Arabji”, 17.35 — 18.50 Muzyka 
lekka z kawiarni „Gastronomja”. 18.50 — 
19.15 Rozmaitości. 19.15 — 19.26 Skrzynka 
pocztowa rolnicza, 19.25 — 19.30 Odczyta- 
nie programu na dzień następny. 19.30 — 
19.35 Wiadomości sportowe. 19.35 — 19.45 
Piosen'' w wyk. St. Gruszczyńskiego (pły- 
ty). 19,45 — 20,00 Prasowy Dziennik Ra- 
djowy. 20,00 — 20.15 Feljeton muzyczny z 
Krakowa. 20.15 — 20.25 „O operze Belli- 
niego „Lunatyczka”, 20.25 — 22.20 Opera 
wee. 22.20 — 22.35 Feljeton p. 
t. „Na kresowych drogach", 22.35 — 2240 
Dodatek do Prasowego Dziennika Sps 
wego. 22.40, — 22.45 Komunikaty PIM-a. 
policyjny. 22.45 — 24.00 Muzyka Ries 
z kawiarni Adria, 


Dnia 2 czerwca o godz. 7 wiecz. ul. Dłu- 
ga 19, rozpocznie się kurs agitacyjny. Ko- 
mitety Dzielnicowe winny nadesłać spis 
słuchaczów kursu. 


Na wczorajszem Walnem Zebraniu 
Polskiego Związku hokeja na lodzie, 
zwołane w sprawie smutnej wyprawy 
naszych hokeistów do Ameryki na O- 
limpjadę zimową, delegaci krytykowali 
bardzo ostro kierownika tej żałosnej 
wyprawy, p. Polakiewicza, komisarza 
Powiatowej Kasy Chorych w Warsza- 
wie. Podczas dyskusji na jaw wyszły 
rozmaite afery. Stwierdzono, że kiero- 
wnictwo ekspedycji wprowadziło w 
błąd nietylko prasę ale i władze pol- 
skie. Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
z kolei wykazało, delikatnie mówiąc, 
szereg niedokładności tinavsowych W 
rezultacie mimo prób wywarcia presji 
na delegatów, uchwalono olbrzymią wię 
kszością głosów następujący wniosek: 

„Walne zgromadzenie Związku hoke- 
ja na lodzie, odbyte w dn. 29 maja 1932 
roku uznaje, że działalność Zarządu 


SENSACJA 
DLA WARSZAWIANEK! 


Największa hurtownia w Polsce 


SUKIEN I! BLUZEK 
M, Hopman 


Warszawa, Nalewki 38, 
front I piętro umwemumu tel. 11-55-72 


rozpoczęła detaliczną sprzedaż 
p/g najnowszych modeli zagraniczn. 
mum CENY ŚCIŚLE KURTOWE ! 


LEON WASILEWSKI. 


Warszawski Ogród Zoologiczny 


IL. 


indyjskich — „Jaś” i „Kasia”, korzy- 
stające na swym olbrzymim wybiegu z 
zupełnej swobody. Inteligentnem za- 
chowywaniem się wprawiają one w za- 

chwyt zwłaszcza licznie gromadzącą 
się przy nich dziatwę. Ciekawie przy- 
gląda się publiczność kąpieli swych ol- 
brzymich ulubieńców, które tak się u 
nas zadklimatyzowały że i w zimie 
wypuszczane są na świeże powietrze i 
obsypują się wówczas tak samo śnie- 
giem, jak w lecie piaskiem. Atrakcją są 


Zaznajomienie się z ogrodem zoolo- 
śicznym stolicy i z jego okazami wy* 
maga dziś już dłuższego czasu. Od ba- 
senu, umieszczonego przy wejściu, a 
skupiającego pelikany, żórawie, czaple 
ied drogą koło sztucznych skał z 
orłami i sępami, zbliżamy się do wiel- 
kich budynków, przeznaczonych dla 
papug i innych egzotycznych ptaków 
az gadów (oligator, anaronda boa 
dusiciel i t d), dalej dla małp, wresz. 
cie dla wielkich kotów — całej grupy 


lwów, wspaniałej pary tygrysów, lam- | dalej misie, zwłaszcza młode. Trzy bia- 
partów i pum. Sta wzdłuż klatek, | łe niedźwiedzie, umieszczone na swo- 
mieszczących niedźwiedzie brunatne | bodzie w specjalnie zbudowanem po- 
starego świata oraz zabawne  niedź- | mieszczeniu, imitującem skały z kawał. 


kiem sztucznego „morza”, stale groma- 
dzą większe grupy publiczności. Ogro- 
mne zainteresowanie budzą foki, z któ- 
rych młodsza „Rumba (niedawno zła- 
Pana pod Gdynią) w przeciwieństwie 
do starszej... „Morusa” — odznacza się 
wielką krzykliwością; po trzytygodnio- 
wej uporczywej głodówce obecnie już 


wiadki malajskie (bizuangi) idzie się 
dość długo, zanim się osiągnie zagrodę 
danieli, pomieszczenia dla lisów, sza- 
kali, borsuków, wilków, kun, śwista- 
ków szopów, ostronosów i t & 
Warszawski ogród zoologiczny posia- 
da swoje specjalne atrakcje. nich 
należą przedewszystkiem liczne małpy, 
jak wszędzie skupiające swą ruchliwo- | oswojona, głośnemi krzykami domaga 
ścią i pociesznemi minami najwięcej | się rybek których jej nie szczędzi pu- 
uwagi. Zaraz po nich idzie para słoni . bliczność, 


WIADOMOŚCI 


P. Polakiewicz zlikwidowany na teren'e Sportu 
Znamienne uchwały Walnego Zebrania hokeistów 


I zgrabne, ruchliwe wydry , 


„ROBOTNIK*, poniedziałek, 30 maja. 


(o wyświetlają kina? 


ADRIA PALACE: „Królowa podziemi”. 

APOLLO: „Żona na jedną noc". 

ATLANTIC: „Człowiek, którego zabiłem”. 

BAJKA: „Wyspa zatopionych okrętów” 

i „Tańczący Wiedeń". 

COLOSSEUM: „Dr. Jekkyl i Mr. Hyde". 
W małej sali: „Marokko”. 

CASINO: „Kriss”. 

CAPITOL: „Ułani, Ułani”. 

CRISTAL: „Wąwóz zaginionych ludzi” i 
„Mełodja szczęścia”. 

CZARY: „Dziesięć minut strachu" 
szponach kryzysu”, 

ERA: „Wolne dusze”, 

FILHARMONJA: „Czarujący chłopiec”. 

FORUM: „Ludzie morza”. 

GOPLANA: „Wiatr od morza”. 

HELJOS: „Rok 1914". 

HOLLYWOOD: „Faworyta maharadży” 

ITALJA: „Po wyroku". 

KOMETA: „Afera mężatki”. 

LOTOS: „Cham*. 

LUX: „Serce na ulicy". 

MAJESTIC: „Rewolucjonistka”. 

MARS: „Hadżi Murat”. 

MASKA: „Z rozkazu księżniczki”. 

MEWA. „Karjera panny Dodo” i „Plajta 
firmy Cohn”, 

MIEJSKI: „Zabójstwo w hotelu”. 

PAN. „Akordy miłości”. 

PALACE: „Śledztwo”, 

RIVIERA: „Powrót do życia”. 

ROXY: „Nocna taksówka” i rewia. 

STYLOWY: „Wynalazcy prochu”. 

SOKÓŁ: „Jego maleńka” i „Zwycięstwo”. 

ŚWIATOWID: „Szanghaj Express". 

TON: „Ben Hur” z R. Novarro. 

WISŁA: „Pod dachami Paryża”. 

URANJA: „Wesoły pechowiec". 

ZNICZ: „Trędowata* i rewia. 


i „W 


w związku z ekspedycją do Ameryki by 
ła wysoce szkodliwa dla sportu polskie 
go wogóle, zaś hokeja polskiego w szcze 
gólności i z tych jędów odmawia 
Zarządowi P. Z. H, L. zaufania”. 

Mamy nadzieję, że po tei rezolucji ro 
lę p. Polakiewicza na terenie sportu 
należy uważać za zakończoną. O tej 
sprawie napiszemy obszerniej w jutrzej 
szym numerze. 


POLSKA ZWYCIĘŻA 
JUGOSŁAWIĘ 3:0 
Rozegrany w Zagrzebiu międzypań- 
stwowy mecz piłkarski Polska — Ju- 
gosławja zakończył się świetnem zwy- 
cięstwem Polski w stosunku 3:0. Do 
przerwy wynik był bezbramkowy. Wi- 

dzów przeszło 10.000. 
Mecz ten był 48 spotkaniem naszej 


rent aa aa m Ee Ey taa O ae a dva 
Wystawa wyrobów 


PENSJONARZY MIEJSKICH. 


n Ae Opieki Społecznej Magistratu 

„st, Warszawy organizuje w tym roku po 
raz pierwszy dostępną dla szerokich warstw 
mieszkańców naszego miasta wystawę wy- 
robów Pensjonarzy i Wychowańców Insty- 
tucji, utrzymywanych i  subsydjowanych 
przez Magistrat Warszawski. 

Wystawa ta otwarta będzie dnia 7-go 
czerwca o godz, 2-ej popołudniu i trwać bę- 
dzie przez 3 dni. 

Wejście na wystawę bezpłatne. 
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cieszą się wielką życzliwością odwie- 
dzających ogród. 

Do osobliwości naszego ogrodu nale» 
żą rysie, których w żadnym innym o- 
grodzie zoologicznym niema w takiej 
liczbie, bo jest aż pięcioro (same dary). 
Z pomiędzy nich niezmiernie łaskawa i 
wesoła „Birutka” cieszy się zasłużoną 
popularnością. Tu trzeba dodać, że dwa 
najmłodsze rysie, wychowane przez pa- 
nią dyrektorową Żabińską, stanowią 
nadzwyczaj miłą i zupełnie oswojoną 
parkę. Obok rysi umieszczono serwala, 
który należy do wielkich rzadkości w 
ogrodach zoołogicznych. Dość powie- 
dzieć, że nie posiada go ani Berlin, ani 
Wiedeń, ani Monachjum, ani Antwerpja* 
nie mówiąc już o mniej zasobnych zwie- 
rzyńcach. 

Na peryferji ogrodu wydzielono bar- 
dzo duży obszar dla żubrów, Tu może- 
my przyglądać się temu olbrzymiemu 
zwierzęciu i jego nieodłącznej towarzy- 
szce — amerykańskiej bizonicy, budzą- 
cej widocznie zazdrość drugiego, miod- 
szego żubra, który Się jej przygląda z 
poza mocnego ogrodzenia, 

Oczywiście, nie możemy tu wymie- 
niać wszystkich okazów, mieszczących 
się w warszawskim ogrodzie zoolośicz- 
nym, choć każdy z nich zasługuje na do- 
kładne obejrzenie. Spodziewać się nale- 
ży, że frekwencja ogrodu będzie się 
stale zwiększała, co da najszerszym ko- 


SPORTOWE 


si ÓW OZ AO ŚRO 


PRD RE CYT ZZOZ CE ZZA Str. 3 MARIE 


Co grają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM”, Dziś i codziennie BANDA - KABARET KOMIKÓW. Dziś 
sztuka l. Mibalv „Mam lat 26" nowa rewja p. t „Jaracz i Banda” z udzia- 
TEATR WIELKI. Dziś teatr nieczynny. | łem Stefana Jaracza, Zuli Pogorzelskiej, Bo- 
Jutro odbędzie się w operze „Manon” wy- | do i innymi. 
stęp gościnny Jana Kiepury. TEATR „NOWOŚCI. Codziennie dosko- 
TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie | nale wystawiona operetka „Kwiat Hawai” 
komedja E. Shełdona w przeróbce Flersa i TEATR „NOWY ANANAS", Dziś i co- 
Croisseta „Historja dwu serc" (Romance) dziennie w ogródku rewja pod tytułem „To 
TEATR LETNI; Dziś i codziennie nowa | jest Fuks”, 
komedja Kiedrzyńskiego „Życie jest skom- TEATR im. ŻEROMSKIEGO. Dziś i jutro 
| plikowane. „Sobawtór" w lokalu przy ul. Boduena 4. 
TEATR NOWY: Dziś i codziennie sztuka TEATR MIGNON. Wielka pożegnalna re- 
Mikołaja Jewreinowa „Miłość pod mikro- | wia w 14 obrazach p. t: „Dowidzenia”. 
skopem”. „LUNA - PARK" (Park Praski). Najnow- 
TEATR POLSKI gra do piątku komedję | sze atrakcje widowiskowe. Coćziennie kor- 
Shawa „Pigmaljon“. W próbach końcowych | cert orkiestry 26 pp. Otwarte do 12-ej w 
nowa komedja Shawa „Zbył prawdziwe, | nocy. 


aby było dobre”. z 
Majestic—,„Rewolucjonistka' 


TEATR MAŁY. 
komedia Hieronima Morstina p. t. 
pszczoła”. Naogół dźwiękowce francuskie cieszą się 

TEATR „MORSKIE OKO”, Wielka rewia wiellkiem powodzeniem, „Rewolucjonistka” 
wiosenna „Listek figowy" z udziałem całe- | jest pod tym względem wyjątkiem, nie przy- 
go zespołu. noszącym zaszczytu francuskiej produkcji! 

dźwiękowej. Banalny i nudny scenarjusz, fa- 

talna reżyserja, przeładowanie nic nie mó- 
wiącemi szczegółami i zgoła niefortunne po- 
mysły realizatorskie—oto wszystko, co da 
się powiedzieć o obrazie, który nudzi i zło- 
ści zarazem. 

Specjalny niesmak wzbudza fakt przed- 
stawienia bohaterki-rewolucjonistki w świe- 
tle nader ujemnem. Jest ona przedstawiona 
raczej jak jakaś awanturnica międzynaro= 
dowa, Nie jest to ani sympatyczne, ani e- 
fektowne, Ika. 


Kino „ADRIA PALACE" 


Wierzbowa 7 a Pocz 6, 8. 10 
Potężny przebój produkcji 1932/1933 r. 


Królowa Podziemi 


Nowy wielki sukces ulubie nicy 


Dziś i codziennie nowa 
„Dzika 
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JUŻ JUTRO w kinie 
majestic 


Najwiekszy film lot» 
piczy świata p. t 


PATROL 


Wytw. Warner Bros 

Reżyserja: 

Howard Hawks 
Ma rol gł: RYSZARD BARTHELMES 
NEIL HAMILTON, DOUG. FAIRBANKS Ir. 


0» 


L- mam ana m nn a, 


reprezentacji. W dotychczasowych Joan Crawtord 
spotkaniach odnieśliśmy 19 sarroksak, | oi z mRNA 
zremisowaliśmy $8 razy i przegraliśmy ORO: MI EJ S K I 


21 razy, Ogólny stosunek bramek wy- 
nosi 103:95 na korzyść Polski. 


ZAKOŃCZENIE MIĘDZYNARO- 
DOWYCH MISTRZOSTW 
WARSZAWY W TENISIE 


Wczoraj rozegrane zostały na kor- 
tach W. L, T. K. ostatnie półfinały i fi- 
nały międzynarodowych mistrzostw 
Warszawy. Zawody nie przyniosły wię 
kszych niespodzianek. We wszystkich 
prawie konkurencjach zwyciężyli fawo 
ryci. 

W grze pojedyńczej panów w finale 
Hebda pokonał Warmińskiego w 3-ch 
setach 6:2, 11:9, 6:3. 

W grze mieszanej w finale para pol- 
ska Jędrzejowska — Tłoczyński wygra 
ła po ciężkiej walce z parą niemiecką 
Horn — Eichner 9:7, 9:7. 

W/ grze podwójnej panów para Tło- 
czyński — Maks Stolarow odniosła 
zwycięstwo nad parę Eichner — Hebda 
7:5, 6:4, 8:6. 


W finale gry pojedyńczej pań Jędrze 
jowska przegrała z Horn 7:5, 8:6, 6:2. 

Mistrzami Warszawy zostali więc w 
grze pojedyńczej panów: Hebda, w grze 
pojedyńczej pań: Horn, w grze podwój- 
nej panów: para Tłoczyński i Maks Sto 
larow, w grze mieszanej: para Jędrze- 
jowska—Tłoczyński. wreszcie mistrzem 
juniorów został Majewski. 


Początek seansów: 6,30 


Zabójstwo w Hotelu 


w roli słynnego detektywa 
Charlie Chana boliater filmu 
SZANGHAI — EXPRESS 
WARNER OLAND. 


PIERWSZY RAZ W WARSZAWIE. 


majestie 
- nowysświat 43 p. 6 
Ceny zł. 1.50 i 2. 


REWOLUCJONISTKA rania Fódor 
Najwspanialsza para aktorów ekranu 
Jeanette Macdonald i Wiktor Mac Laglen 


dają niebywały koncert gry w rewela- 
cyjnym filmie 


„AFERA MĘŻATKI" 


KINO K OMET A Pocz. g. 5. 
% Chłodna 49 Niedz. g. 3 


DZWIĘK. 


zło WĘDKARZE PRZE E ES a E NS WEAK PO PASE 


H Ka stenie występy artystów. 


COLOSSEUM pocz. 6, 8, 10 
NAJWIĘKSZA SENSACJA EJE] 


łom ludności Warszawy, zwłaszcza zaś 
młodzieży, możność bliższego zapozr.a- 
nia się z fauną krajową i egzotyczną. 
Byłoby bardzo pożądane, aby TUR 
przystąpił do organizowania gromad- 
nych wycieczek do ogrodu zoologiczne- 
go. 

Przy sposobności warto zwrócić uwa- 
ge młodzieży na usługi, jakie może ona 
oddać dalszemu rozwojowi ogrodu z30- 
logicznego. Oto podczas miesięcy waka- 
cyjnych. przebywając na wsi, ma ona 
nieraz okazję zdobycia ciekawych oka- 
zów dla niego. Często bowiem zdarza | 
się, że wpadają w jej ręce rozmaite pta- 
k: į zwierzęta, zwłaszcza młode, które 
mogą być cennym nabytkiem dla ogro- 
du. Nie należy się zrażać tem, że ogród 
inż posiada przedstawiciela danego ga- 
tunku. Przedewszystkiem należy się l- 
czyć ze śmiertelnością posiadanych oka- 
zów, następnie zaś pamiętać, że nowe 
rabytki mogą być przedmiotem nieraz 
bardzo korzystnej wymiany na okazy, 
często bardzo cenne i rzadkie, jak to 
było z serwalem, 

Ogród zoologiczny w Warszawie jest 
wielką zdobyczą kulturalną naszej stoli- 
cy, ale dalsze losy jego i jego rozwój 
najzupełniej zależą od szerokiego ogółu, 
który może utrwalić jego byt, udziela- 
jąc mu wszechstronnego poparcia — 
przedewszystkiem za pomocą tłumnego 
odwiedzania, 
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Na Dalekim Wschodzie sytuacja się | głoski te wzmocniły się po zamachach 
w Japonji i przeniesieniu japońskiej ba- 
zy operacyjnej do Charbina. 


ostatnio znacznie zaostrzyła, Krąży co- 
raz więcej pogłosek o grożącym wybu- 
chu wojny japońsko - sowieckiej. Po: 


W głębi niezbadanych puszcz Afryki 


środkowe! 


Mieszkańcy tropikalnych okolic Afry- 
ki narażeni są na wielkie niebezpie- 
czeństwa ze strony żyjących tam stada- 
mi dzikich zwierząt. To też chronią się 
oni przed niemi najrozmaitszemi sposo- 
bami, Jednym z takich środków o- 


chronnych są 


olbrzymie tropikalne ro- 
śliny, które tworzą gąszcze nie do prze- 
bycia, Wśród gąszczów tych murzyni 

lepianki, w których żyją 


budują swoje 
bezpiecznie. 


„Dolina cudów“ w Górach 


Zdjęcie nasze przedstawia widok na 
feden z śnieżnych szczytów w Górach 


Olbrzymich. Jak widzimy znajduje się 
tam kaplica i stacja meteorologiczna. 


4 d / 


Olbrzymich 


„Krzywa wieża" 


O, GS 


M, Toruń obfituje w liczne budo- | 
wle, pochodzące ze średniowiecza. 
Jednym z najciekawszych zabyt- 
ków tego grodu jest t, zw. „Krzywa 
wieża”, wybudowana w roku 1271. 


Z kongresu lotników 
transoceanicznych 


Z okazji Kongresu Lotników Trans- 
oceanicznych, obradującego obecnie w 
Rzymie odbył się na tamtejszym lotni- 
sku wielki meeting lotniczy p, n. „Dzień 
skrzydeł Italji"', w którym wzięło udział 
kilka włoskich eskadr lotniczych. 

Na zdjęciu naszem widzimy wspo- 
mniane wyżej eskadry przelatujące ko- 
lejno ponad lotniskiem, pnzyczem wszy- 
scy lotnicy lecą głowami na dół, 


Zdjęcie nasze przedstawia jeden z 
najpiękniejszych zakątków Japonii Ama- 


Lawina śnieżna stoczyła się w tych 
dniach z wyżyn góry Grossglockner, za- 
sypując całkowicie szosę samochodową. 
Usunięcie olbrzymich mas śniegu potrwa 


Na lotnisku lwowskiem w Skniłowie 
odbyło się onegdaj „oblatanie” szybow- 
ca typu CW 2, konstrukcji inż, Wacła- 
wa Czerwińskiego, Oblatania do- 
konał pilot Aeroklubu Lwowskieggo 
p. Bolesław Łopatniuk, Szybowiec wy- 


p a E ino ydy ożio ESE Nr. 181 


Lotnictwo szybowcowe w Polsce 


słiżyć jako 
centrum szkolnem w Bezmiechowej. . 

Zdjęcie nasze przedstawia szybowiec 
CW 2 na lotnisku. 


Ama-No-Hashidate czyli pomost do Nieba: 
Tak się nazywa ta miejscowość w 


Japonii ` 


No-Hashidate, co znaczy dosłownie Po- 
most do Nieba. 


„Biała śmierć“ w Alpach 


pewien czas, Lawina pociągnęła z sobą 
ogromną ilość ziemi i kamieni, Z tego 
też powodu śnieg na naszej ilustracji jest 
ciemnego koloru. 


kazał zupełnie dobrą statyczność i ma 


szybowiec treningowy w 
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Na podszybiu 


Powieść górnicza 


Weszli do budy nadszybowej, Trzech ludzi obraca- 
ło ręcznie korbę, a lina owijała się o pal kołowrotu, 
ciągnąc z żółtej gardzieli szybu, niby z suchej stud- 
ni, drewniane wiadro, obite żelaznemi obręczami — 
t. zw, kibel, Czwarty robotnik stał przy barjerze, cze- 
kając na wyjazd rudy z dołu. 

W szybie zahuczał nagle odgłos uderzenia pustego 
wiadra o cembrowanie... To wznoszący się w górę 
pełny kibel podważył spuszczający się w dół i ude- 
rzył nim o okrąglaki oszalowania. Gdy z czeluści 
szybu wychłynęło wiadro pełne rdzawego galmanu, 
oczekujący robotnik chwycił je za żelazny kabłąki 
wwalił jego zawartość do taczki, 

— Zawołajcie, że zjeżdżam — zwrócił się Kosso- 
budzki do ślepra, 

Ten nachylił się głęboko nad szybem i, przyłoży: 
wszy dłoń do ust, krzyknął na dół:: i 

— Słu - cho - - oj! 

— Go.. odoj! — zahuczał głos z podszybia, 

— Nie foluj do kibla, bo pon nadśtygar zjeżdżo! 

— Do..obra! 

Opuszczanie się na dół kiblem nie należało do 
przyjemności, Zwłaszcza niebezpieczny był moment, 


gdy wiadra się spotykały w drodze, Zjeżdżający mu- 
siał tak manewrować, aby nie dopuścić do zczepie- 
nia się ich, w przeciwnym bowiem razie, mógłby ru- 
nąć w dół. Chociaż Kossobudzki nie był tchórzem, 
nie lubił tej jazdy. Jednak trudno było spuszczać się 
zawsze kieratem, bo starą kopalnię dzieliła od niego 
znaczną odległość, 


Gdy opróżniony kibel zahuśtał się nad głębią szy- 
bu, nadsztygar postawił w nim jedną nogę i skomen- 
derował: 

— W ruch! 

Chwycił się obu rękami liny i poczuł, jak zwolna 
obejmuje go chłód i ciemność podziemi, Światło lam- 
py spływało po żółtych, okrągłych cembrowinach. 
Wolną nogą odpychał się od boku szybu, aby wymi. 
nąć drugie wiadro, płynące w górę, 

W krótkim czasie osiadł na twardem bonie, czyli 
podłodze, zbitej z nieheblowanych desek, pełnej mia- 
łu i większych grud galmanowych. 

Grota chodnika, biegnącego od podszybia, była ni- 
ska i wąska. Wbita w stempel lampa, oświetlała śle- 
pia, ładującego rudę do kibli, który kurczył się i 
garbił w tej przytłaczającej nizocie, 

W tej chwili zaskrzypiało koło nienasmarowanej 
taczki, Drugi śleper, w pozycji niemal kucającej pchał 
ją przed siebie, Podjechawszy bliżej, wywalił galman 
przed bonem, Kossobudzki patrzył na taczkarza, cięż- 
ko dyszącego, umazanego rdzawą rudą, 

— Do djabła z taką robotą! — myślał, — Szczęś- 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 
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ciem, że zmieni się to już niedługo i wszystko pójdzie 
łatwiej, sprawniej, a zwłaszcza bez tego okropnego 
wysiłku. 

, — Przepuśćcie|—rzekł, bo Stawiński był już przy 
nim. f 

Śleper przytulił się do skalnej ściany chodnika, a 
oni przeszli obok niego skuleni, stąpając po stęża- 
łem, gliniastem błocku, w które wrzynała się głębo- 
ko koleina taczki, Lampy rozgarniały ciemność nis- 
kich czeluści, niby ramiona jakąś wiszącą wokół, 
nieważką, a gęstą ciecz. 

— Wdział pan, jak ci ludzie tu harują? 
| — mruknął Stawiński, bo jako wyższy 
musiał się kulić w tych niskich korytarzach jeszcze 
bardziej niż Kossobudzki i nie miał wcale ochoty do 
rozmowy. j 

— Jesteśmy teraż na drugim poziomie. Wkrótce 
dojdziemy do takiego miejsca, pod którem akurat 
biegnie chodnik poziomu tnzeciego. 

Posuwali się wciąż zgarbieni, a ta pozycja tak ich 
męczyła, że tęsknili już do rozprostowania mięśni. Na 
szczęście w kopalni panował piwniczny chłód, a po- 
wietrze było czyściejsze, niż na węglu, jako pozba- 
wione pyłu... Pachniało ostrą skalną wilgocią. 

—To tu, zdaje się... Niech - no mi pan poświeci, a 
zaraz się zorjentuję, 

Kossobudzki usiadł w chodniku, jak na podłodze, 
rozwinął plany, a Stawiński świecił trzymaną w gó- 
rze lampą. 

Ak (Dzem). 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


SŁUŻĄCE BEZPŁATNE do pracy 
i do gospodarstwa wiejskiego dostar- 
cza bezinteresownie Towarzystwo 
„Ratujmy Niemowlęta”. Są to ma- 
tki. opuszczone. Nowy Świat 8-10 m. 
13 Codziennie od 11-ej do 4-ej. 

PANIENKA MŁODA Z PROWIN- 


\ CJI, pracowita chętnie przyjmie za- 


jęcie pokojowej. Zgłoszenie do Re- 
dakcji „Robotnika“ pod A. B. 

ABSOLWENT WYŻSZEJ SZKOŁY 
DZIENNIKARSKIEJ prosi o pracę, w 
stolicy lub na prowincji, oferty pro- 
szę składać do Red. „Robotnika” — 
pod „Prasa”. 

MATURZYSTA poszukuje jakiegoś 
zajęcia. Udziela niemieckiego w za- 
kresie ośmiu klas. Cera przystępna. 
wiadomość: Alojzy Mełdzyński-Mier- 
nowski, Widok 2, m. 23. 

KUCHMISTRZ poszukuje posady w 
Warszawie aibo na wyjazd, również 
przyjmuje obstalunki na wesela i przy- 

MŁODY URZĘDNIK, b. sekretarz 
komornika sądowego, poszukuje posa- 
dy biurowej, Zgłoszenia pisemne pod 
adresem: Ezechjed Pląsko, Jadów, 
poczta Jadów, woj. warszawskie. 
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